"Wychodzi w Krakowie = 
codziennie © godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 


- Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w Raju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m, k. 
: bard Przedpłata 
jmuje się w Księgarni Józera CZECHA przy Głównym 

Rynku Nr: 458. © Hs 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost- do BIÓRA 
"EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
"racyjne pieniądze.* 


Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1853 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, i0 wcezieśne zgłaszanie się, abyś- 
my nakład" dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósówać mogli. 


- OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał IT, . to jest na miesiące Kd wiecień, 

- Maj iCzerwiec r. 1853 dla abonentów za- 

miejscowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. K. 


JW. J. X. Józef Pukslski biskup tarnowski z po- 
wodu szczęśliwego ocalenia i wyzdrowienia J. C. K 
Apost. Mości, ofiarował szkole parafialnej w Żywcu, 
którćj poprzednio był przełożonym , 30 surdutów dla 
chłopców i 12 chustek na szyje dla dziewcząt z za- 
strzeżeniem, aby darowizna ta w dniu 19 marca po- 
między najpilniejsze i najuboższe dzieci szkolne po- 
dzieloną została. 

Z podobnćj okazyi JX, Tytus Hibl proboszcz w Czud- 
cu, w imieniu spadkobierców zmarłego aptekarza oh- 
wodowego Hibl, ofiarował zër. 100 m. k. dla roz- 
dzielenia pomiędzy ubogich chrześciańskich i żydow- 
skich w Rzeszowie. — Nakoniec p. Stieglitz rządca 
lóbr Nisko, dochód z zrobionćj pomiędzy tamtejszymi 
ces. król. i prywatnemi urzędnikami składki w kwo- 
cie złr. 75 kr 50 m.k. wręczył p. naczelnikowi 
obwodowemu w Rzeszowie z zastrzeżeniem, aby ka- 
pitał powyższy korzystnie był elokowany, i prócenta 
od tegoż na pokrycie kosztów uroczystego nabożeń- 
siwa corocznie w dniu 18 lutego odprawić się ma- 
jącego, obrócone były. 

C. K. Kommissya Gubernialna powyższe dobroczyn- 
ne i patryotyczne czyny z przyjemnością do/powsze- 
chnéj podaje wiadom ści. 

Kraków dunia 19 marca 1853. 


Kraków 22 marca. 


Zatargi między władzami duchownemi we Fran- 
cyi, wywołane jedynie przez zbyteczną żarliwość 
dziennikarzy, są nowym a smutnym dowodem, 
jak złem i niebezpiecznóm jest, mieszanie się 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
WSPOMNIENIE. 


Chwal po śmierci, wysławiaj po dokonaniu. 
Dla dwóch albowiem powodów pożytecznićj 
jest, pamięci człowieka cześć oddawać, jak ży- 
ciu; aby wtedy głównie zasługę wychwalać, 
kiedy ani chwalącego pochlebstwo uwodzić 
może, ani chwalonego— próżność. 


Na początku tego miesiąca, zakończyła w naszém mie- 
ście dni swoje, blisko ośmdziesiąto-letnia matrona, którćj 
pochodzenie, interesujące zawiera szczegóły, a życie, naj- 
milsze zostawiło wspomnienie dla przyjaciół , najgodniejsze 
uwielbienia przykłady dla wszystkich. Chcę mówić o śp. 


Julii Wąsowiczowój. 


Za panowania Cesarzowój Maryi Teresy, hospodar Wo- 
łoszczyzny, książe Kantakuzeno, oskarżony przed zwierz- 
chnikiem pe ; zottinem tureckim o sprzyjanie Austryi, 
którćj sig przeważnego wpływu, w przyległćj jéj posia- 
dłościom prowincyi, Dywan obawiał — odebrał od suł- 
tana sznurek jedwabny, który, jak wiadomo, jest u Tur- 
ków wyrokiem Śmierci nieodwołalnym, i nieodwłocznym. 
Pozbawiony rządów , rres i życia hospodar, polecił 
opiece przychylnój ku Forte ti jedyną córkę. Przy- 
wiezioną do Wiednia dziewięcioletnią sierotę, umieściła 
Cesarzowa w klasztorze Urszulinek dla religijnego wy- 
chowania; i stósownego do wysokiej rodowitości, nauko- 
wego wykształcenia. Oboje powiodło się pobożnym i świa- 
tłym siostrom zakonnym. Z razu z wielką zaciętością o0- 
pierała się młoda księżniczka, (gan anann nk 
oświadózająć się, że w greckióm wyznaniu chce żyć I u- 


— 


Marca — S 


roda. 


wszelkiego rodzaju. 
handlowe , przemysłowe 


GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
1 Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. i 

List y 8 

niefrankowane  nieprzyjmują. się , - 

znanych korespondentów. EG e cha 


BEE Numer pojedynczy kosztuje 10 grószy. 


do obcych soe spraw, ludzi, którzy do nich nie | kwestyą teologiczną, która w cale do nas niena- 
saan „0 ADA ant upoważnionymi. leży, równie i kwestyą porządku i hierarchii ko- 
Pewne: Czićniiki Zaczody się zajmować wszyst- | ścioła, lubo uszanowanie władzy bardzo wysoko 


[riens kwestyami religijnemi; polityka światowa | cenimy, dziś z tego całego. ruchu inną chcemy 


się LATERE materyi; mianowicie we | wyciągnąć naukę, i tę wyraziliśmy na czele tych 
rancyl, Prz) 7 ię do podzielenia katolików | uwag. Ileż to złego na świecie powstało z tego, 
na dwa stronnic Fa które się nawzajem szka- | że się ludzie mięszają do spraw, które do nich 
lują, oskarzają » “s wywołują na nowo dawne prze- | nie należą; przyczyna wielu nieszczęść ludzkich 
zwiska uliraniont p ! gallikanów, które już by- | nie jest inna, i niewdając się w poszukiwania hi- 
ły zupełnie ki d 1e Znączenie straciły. Pole- | storyczne, dosyć obejrzyć się tylko na ostatnie 
mika p. Veuillot, dowcipnego redaktora dziennika | lata aby przykładów co niemiara napotkać, że tu kil- 
Univers daleko gorsze miała skutki niźli ich się | ka jedynie wspomniemy. Tu widzimy sławne zgro- 
z początku obawiać było można, gdyż oto teraz | madzenie w pałacu Luxemburgskim w Paryżu, 
widzimy najwyzsze duchowieństwo w otwartem | gdzie radzą o zmianie wszystkich stósunków 
rózdwojeniu. I tak arcybiskup paryski Sibour, | ekonomicznych ludzie, którzy całe życie robili 
wydał okólnik w. którym z powodów, że dzien- | buty, szyli suknie i murowali domy. "Fam widzi- 
nik Univers paaie Się w kwestye których roz- |my poetów na czele rządu, chcących na jakąś 
strzy gnienie do.wła = duchownćj należy, że wy- | harmonijną idyllę przekształcić towarzystwo ludz- 
wołuje polemikę w: %1 nieprzyzwoitą, że prze- | kie; w Frankfurcie zasiadają w kościele ś. Pa- 
to przyczynia SIĘ o a dwojenia wiernych, za- | wła wielce uczeni filozofowie niemieccy, i myśląc że 
kazuje duchownym swojćj dyecezyi, czytanie Uni- | tak łatwo jest zbudować państwo żywotne jak napi- 
versa. Niebawem jednak biskup z Moulins ogła- | sać książkę, której mało kto, albo nikt nierozumie 
SZA okólnik aw którym przyznając błędy przez | (niewyłączając czasem samego autora) stwarza- 
dziennik Univers popełnione, niewidzi aby czy- | ją państwo niemieckie, wylęgłe jak homunculus 
tanie tego dziennika było duchownym szkodliwe | w butelce F'austa. Nie mnićj ciekawą w tym ro- 
i upoważnia go w swojćj dyecezyi. Po tym o- | dzaju także myślą było, powołanie wszystkich 
kólniku który jest niejako, chociaż tego niewypo- | mieszkańców na prawodawców, w skutku czego 
wiada, potępieniem okólnika arcybiskupa parys- | w najrozumniejszym narodzie wybrano ciało pra- 
‘kiego, ten ostatni, odwołuje się do Papieża listem | wodawcze z 900 najznakomitszych intelligencyj 
który w tych dniach czytaliśmy w dziennikach. | złożone, które taką konstytucyą wynalazło, że 
Biskupi jedni oświadczają Się za arcybiskupem | ani żyć z nią, ani umrzeć na nią Francya niemo- 
paryskim, drudzy za biskupem z Moulins, niższe | gła. Niewidzianoż wreszcie u nas i wszędzie 
duchowieństwo bierze także stronę jednego. lub | młodzieży, dopiero co, a może i zawczas od 
drugiego,- wszyscy wreszcie katolicy dzielą się książki oderwanćj, wołającćj: precz ze aiz A 
na dwa obozy. Taki jest stan kwestyi w tćj chwili. | precz z doświadczeniem! do nas należy kingit 
Rozstrzygnienie jéj podane jest stolicy apostol- | wnictwo świata, my go poprowadzim nowemi dro- 
skićj , czekać więc trzeba na wyrok i na sposób | gami! Podobnóćm roszczeniem jak te wszystkie 
w jakim przyjęty będzie. Rozwikłanie tego zajścia | jest dzisiaj zdaniem naszém występowanie dzien- 
jest zajmującem dla każdego; kogo dzieje współ- | nikarzy francuskich w sprawach teologicznych a 
czesne co nieco zajmują. *%ostawiając na boku | więcćj jeszcze w sprawach porządku hierarchii i 


mierać. Wszakże to postanowienie dziecinnego umysłu, | dzietnie pomarli. — Córce dano imie Julia. ; 
fandamentu przekonania niemające, ani mieć mogące, ale | Urodziła się w dobrach Ot;nie, w cyrkule Stanisła- 
tylko upór pierwszych nawyknień, ustąpiło nauce, jedy- | wowskim w Galicyi, gdzie jakiś czas rodzice mieszkali. 
nie prawdziwćj wiary, 1 łasce. © ciągu edukacyjnego | Jenerał O'Donell, służbę wojskową następnie porzuciwszy, 
w klasztorze pobytu, wyrzekła się schizmy, i katoliczką | nabył dobra Siemakowce w obwodzie Zaleszczyckim i sam 
została. wkrótce umarł. Wdowa jego, jadąc do Wiednia, gdzie 
W tój samój niemal epoce; w skutek religijnego prze- | synowie nauki odbywali, zapadła nagle w Krakowie, i za- 
śladowania, jakióm dotąd rząd angielski katolicką ludność | kończyła tu życie (r. 1791) zostawiszy córkę jedynaczkę 
Irlandyi uciska, — szlachetna i Starożytna rodzina hrabiow | w piętnastym roku Życia, obdarzoną blaskiem n*dzwy- 
O'Donellów, pochodząca ze ciep książąt irlandzkich | czajnój urody, i najzacniejszemi przymiotami umysłu i serca. 
Kirkonell, wierua kości ay „rzekładając tufactwo Po śmierci matki, zostawała przez lat pięć w domu brata 
z wolnością sumienia, nad P ik ojczyznie z religijną | swego Jana, który miał za żonę księżniczkę Clary, z ro- 
niewolą, opuściwszy kraj TO ge częścią w Austryi, | dziny bogatych właścicieli Teplic. W domu więc brater- 
częścią w Hiszpanii przybyła szukać gościnności, i bez- | stwa, dokonała wykształcenia swego — mając wszelką da 
nieczeństwa wiary. laskawi tego łatwość i w zdolnościach osobistych, i w środkach 
Cesarzowa Marya Teresa, *8$ Awie przyjęła trzech braci | materyalnych. — Urodzona w Polsce, dziecinne lata wśród 
wychodźców. — Jeden z nich, "*ntyk hr. O'Donell wszedł | Polaków przepędziwszy, obojga rodziców w polskiej po- 
; ; i lubo cudzoziemi > RATE : : Boga dla niéj 

do austryackiego wojska, 1 © ziemiec, nietylko | grzebawszy ziemi — tęschniła do tój od Boga 
dosłużył się w nióm stopnia jenerała, “ale nawet uzyskał | wybranćj, i bardzo sercu miłćj ojczyzny: Ówczesny gu- 
najrzadszą z dekoracyj wojskowych, krzyż Maryi Teresy. | bernator Galicyi hr. Geisruth przyjac el rodziny 0D a 
Cesarzowa szczególną przychy'mością zaszczycała rodzinę | lów, osiadły z żoną we Lwowie, ofiarował jéj „w comu 
przybranych swoich poddanych — l powzięła myśl rzewną | swoim mieszkanie. g 
skojarzenia węzłem małżeńskim wóch rodzin z przęciw- | W przejeździe przez Kraków, spotkał j Koy "Józef 
nych krańców Europy, w gościme opiekuńczój pod jéj o- | czesnych znakomitych domów polskich, chwili bla e Du- 
kiem zbliżonych: aby wygnańcom pozbawionym rodziny i | nin Wąsowicz, i tak był od pierw oki PEt 
ojczyzny, nówe rodzinne FE utraconego szczęści«, | piękności oślniony, że postanowi Sny E ia mióć zą 
wspólną osłodą było. Leopoldynę księżniczkę Kantaku- | żonę. Pojechał więc do Lwowa koza" zatwo si W) ga~ 
zeno Greczynkę , sierotę, dała R małżeństwo Henrykowi | cnego imienia — świetnie zd Julia w wieków: poaobał, 
hr. O'Donell, dobrowolnemu tu*aczowi z gąlekićj Irlandyi. | i wkrótce ożenił. — o Irlmdka i Gród a 2 7 Matki 
Czworgiem dzieci związek ten Bóg obdarzył, trzema | Greczynką była, z Ojo ż ma 1 zamęzcją 


z oj pa 
synami i córką. Najstarszy % synów Józef, minister fi- | Polką. jej serca przystą- 


Ta ostatnia narodowość, tak do 
nansów za Cesarza Franciszka l. dziadem był dzisiejsze- | ła — że ukochawsży Polskę, miała dla nićj prawdziwej 


go adjutanta Ces ciszka Józefa, kt hwili | Polki uczucia. 
miebeapiówzańsiwa ży pO wstrzyjnuj toż Borek G yrk Zamężną będąc, znaczny czas mieszkała z mężem w Kra- 
zabójczego noża, Dwaj drudzy synowie, Jan i Karol, boz- kowie — i świetnego wówczas towarzystwa, była jedną 


ą w jednym z ów. 


5 CZAS. 


karności kościelnćj, beź których żadne ciało zbio- 
rowe utrzymać się niemoże. uż dawno powiedzia- 
no, „ne sufor ultra crepidam<, jednak ta mądra 
rada mało dotąd znajduje zwolenników. 

O ZZO 


dności policyjne. JO. Arcypasterz udał się podobno w tym 
względzie do Berlina, be jeżli w Kościanie 8-stopowy 

ot stawiać kazano około miejsca gdzie miano kazać, 

według proporcyi miasta, w Poznaniu, drugą fortecę 
W fortecy władzom kościelnym na czas missyi może każą 
zbudować. | 5% A a 

Członkowie komissyj gejmowój, mającćj zarząd nad 
funduszem przeż Sćjm na Sieroty pocholeryczne przezńa= 
cżonym, udawali Się do naczelnego prezesa chcąc czyn= 
ności swe fożpocząć, odpowieiź nadeszła sucho-06dmo- 
wna; tymczasem pan naczelny prezes sam niemi rozrządza, 


A Hamburg 19 marca. 

7 W jednój Z ostatnich korespondency: donosiłem, że 
wypadek wyborów do Folkethinga w Kopenhńdze dość 
zdawał się antiministeryalny. Dagbladet- i Kjobenhaven 
post donoszą teraz, żę Folkething zamierza interpelo- 
wać ministerytm. Wżyłęjem żakasu dwóch duńskich gazet 
w Szleświku. Jeślto: szczególny w swóńmi rodzaja wypa- 
dek. Ciekawym doby w Wiedniu pówiedżiano, gdyby 
w Modyolanie chciano. dziennik. jaki niemiecki z Wiednia 
zakazać ?. Szleswik ješt prowincyą korony, duńskićj ; nie- 
mówiłbym Sy to się w Holsziynie wydarzyło, ale 
w Szłoswiku. tym ostatnim kraju żakażano dawniój 
już, a wznówionó teraz zakaz względem „Hamburger 
Nachrichten:* Dziennik ten w ciąyłój kołysce między 
interesami dańskiemi a niemivckiemi; w artykułach Szles< 
wik-holsztyńskich broni praw niemieckich, zastępuje in- 
teres księcia Augustenburgskiego i Bundesłagi, a w ar- 
tykule duńskim praw duńsko - niemieckich: to jest „Ge- 
samtstaat.* Szczególna to polityka dziennikarska ; ale po- 
znają się juź w Kopenhadze na farbowanych lisach, bo 
słychać, że pomimo największćj cierpliwości rządu duń- 
skiego, ma być zakazanym i w księstwie holsztyńskióm, 
coby go 1000 abonentów najmnićj kósztowałó, Ja, ja- 
keście się przekonali, obstaję za silnym fządem, za poż 
wagą władzy i w końca za tóm, co traktatami mocarstw 
postanowiono do utrzymania równowagi politycznój, po= 
rządku i pokoju. Dla tego niemogę jak bronić praw mo- 
narchii duńskićj, na wównątrz o tyle, o ile organizacya 
zależy od woli rządu, a na zewnątrz, o ile się to zga- 
dza i winno być wynikiem istniejących między narodo- 
wych praw i układów. Z tego punktu zapatrywania się 
uwzględniając Danią w moich korespondencyach , niemogę 
ślepo wierzyć ekscentrycznym wybrykom niemieckich 
dzienników; owszem szukam prawdy to w koresponden- 
cyach kopenhagskich 


kiorespondencya Czasu. 
Poznan 19 marca. 


Gazeta Wielkiego Księstwa Poznańskiego, wyraźnie prze- 
widuje znów odżycie parlamentu frańkfattskiego , wszech - 
władzy łudowćj, a ostatecznie przyjęcia wfiiosku , który 
się w tymże parlamencie ukazał z podpisem p. Flottwella, 
o zniesienie celibatu księży katolickich; bo niezważając 
na to, że mnie Opatrzność Żoną i dziećmi obdarzyła, na- 
stępujące mi podsuwa w numerze 63 zachcianki. z 

„Korespondent poznański „Czasń* juź potrzeci faz aspi- 
ruje w ośtalnićj swój korespóntiićńcyi ź Poztiania, do ka- 
nonikatu bądź w Poznahiu bądź w Gnieźnie. W dawhiéj- 
szych korespondeńcyach mówiąc © inteligencyach , dosyć 
wyraźnie siebie nacechował.  Jestto błąd naszćj młodzie- 
ży, że przy, talencie ledwo poptacowawsży w swym zá- 
wodzie lat kilka, jaż wzdycha do posad, które są prze- 
znaćzońie na wytchnienie pó wiólkich żasłagach i pfacy. 
Ora et łabór, a to się późńićj znajdzieś. Oto w Gało- 
ści groźny pocisk Gazety, tylko że tą razą jak i innemi 
domysły redakcyi co do naszćj osoby na bezdroża się 
dostały. Co zaś do fzeczy samćj, niemożemy pojąć, jak 
dziennik w kraju katolickim wychodzący, może okazać 
podobną nieświadótność żasad kościoła haśzego, aby ka- 
pitały uznawać za dóm bhierytów. Biada dyócezyóm 
wszędzie i zawsze gdzie podobnie się dzieje, tém więcćj 
w obecnój trudnój chwili, gdzie kapituły według swego 
celu powinny być czynhą, przyboczną radą, a więc jak 
najwięcćj młodych i intellekcyjnych sił w sobie mieścić. 
Nieznaną to także teoryą Ww kościele katólickim, i tylko 
w redakcyi tejże Gazety mogło się wyrodzić, że wyższe 
stopnie w hierarchii kościelnój są miejscem spoczynku , 
nadgrodą za prace. O ile wiemy, dotąd kościół nasz u- 
ważał, że każdy wyższy stopień w hierarchii kościelnćj 
jest nałożeniem większegó ciężaru, większćj pracy, wię- 
kszżego krzyża, na barki posuniętegó. Powtarzamy, biada 
dyecezyi, gdzie stopnie wyższe w kościele inaczćj są ú- 
ważane, ale zarazem pocieszamy się pewnością, że JO. 
Arcypasterz nasz zupełnie po kościelnemu, co tyle razy 
czynem stwierdził, sprawę tę sądzi; rezonowania zaś re- 
dakcyi Gazety w tym względzie, odpowiednie są co dò 


trafności, dotnysłaońa co  naszó š 
katy były miejscem spoczynku; niemoglibyśmy gorętsze 
go życzenia wyrazić jak to, aby Gazeta Wielkiego Księ- 
stwa, tém dostojeństwem zaszczyconą została. slite 

Pismo L. Mierosławskiego, wywołało znów je iną raj Wiecie już zapewne, że rząd 


gop 


powiedź w inseratach pułkownika Szczaniećkiego. Wszyst- | duński starając się zadosyć uczynić wymaganiom we- 
ko to są zapewne tylko ustępy broszar, które niezawó- ; wnętrznym całćj monarchii, znajduje się co do krajów na- 
dnie się sypną, by zbijać pótwarze i dowcipne ucinki: | 

Berlińskie wiadomości to nam przynoszą, że mimo ró- 
źnych zapewnień, ordynacye dla Księstwa ozdobione znów 
będą wielu wyjątkami, a między niemi zachowamy komi- 
sarzy dystryktowych, która to instytucya zupełny zorga- 
nizowała nieład, a wyniszczyła tradycyą porządku poli- 
cyi wiejskićj. ( 

Od kilku dni znów zima wzmacniać się zaczyna, bodaj 
czy kalendarzowa wiosna nawet, przyniesie nam mnićj 
syberyjskie powietrze. ` 


leżących do „Bandu* w niewygodnóm położeniu stóso- 
wania się hiejako do przepisów i powinności, które nań 
stosunek prowincyj niemieckich do Bundestagu wkłada, 
Jeżeli te ostatnie sprzeciwiają się ogólnemu interesowi pań- 
stwa, ministerynm w swojóm stanowisku między monar- 
chą, Folketyngiem, duńską i niemiecką potęgą, w przy- 
krém i zaginatwanóm znajduje się położeniu. Pogodzić 
wszystkie interesa i dogodzić Wszystkim potrzebom i wy- 
maganiom w takim stanie rzeczy arcy trudno. Dla tego 
też mówią już, że pod względem kwestyi organizacyi 


z głównych ozdobą. Osoby sięgające, pamięcią, owćj epoki, 
wspominają podziśdzień nietylko piękność niepospolitą, ale 
wdzięk rozumn, obejścia, i spółeczeńskiego połoru, który 
w najwyższym stopniu Julia Wąsowiczowa posiadała. Mało 
dziś osób ma tę świeżą zawsze woń wykształcenia i praw- 
dziwie dobrego tonu, tę powagę, która nieodpycha dumą, 
ale wraża tylko uszanowanie i skromność, a słodyczą 0- 
śmiela, dobrocią pociąga i przywiązuje. Tych przymiotów 
zazdrościćby jój było można, gdyby niebyły wszystkim 
przystępne, będąc owocem i własnćj pracy, i chrześci- 
ańskiego w głębi duszy uczucia. 

Koce olskę i mieszkając w nićj, choć z rodziców 
cudzoziemskich zrodzona, nie ważyła sobie lekko polskiej 
mowy, nie przestała ną t6j umiejętności języka, która le- 
dwie tylko chce rozumieć i być zrozumianą, a o czyste 
i poprawne wys ok aalędba, ale na-zawstydzenie wie- 
lu rodowitych: polek, pracowała nad polskim językiem, 
rada nim mówiła, Ooo Mna mowy polskićj łatać 
nie potrzebowała, ani była ambarasowana gdy kto z nią 
o polsku chciał mówić, ale Owszem ta łatwo, tak pię- 
kato. z takim doborem i precyzyą aT wysłowić się 
po polsku umiała, że i w tym wzg gdzie za przykład i 
za naukę służyć mogła *), ć Hs 

Julia Irasowiczówa w życiu swojóm, hoiame miała do 
przetrwania próby... Wspomnienie ich, przed Bogiem ży- 


pierwsze to było i nie ostatnie jéj macierzyńskić cier- 
dzieci, u stóp 


przemieszkawszy w Krakowie, 
zyskała sobie u wszystkich poważanie i szacunek, a u naj- 


cuskiego na polski język Dzieje kościoła PHomonda- Przekład 
ten płynny i gładki, około dwuchset arkuszy obejmując); wła- 
sną jéj ręką starannie przepisany, miał iść do druku. Ale po- 
przednio przejść był powinien cenzurę duchowną. Oddano go 
więc nieszczęściem do ówczesnego cenzora X. kanonika Wal- 
<zyńskiego, który we dwa dni potóm, nagle umarł. Mimo po- 
szukiwań ; starań, poimo obwieszczenia w gazecie, wystawują* 
tego naukową wartość téj pracy, niemożńia było ani rękopismu 


wydobyć 


y +; ani się o niego dopytać: Zdawałoby się, iż ręką ko- 
Ściołowi 


niechętna, albo go zniszczyła,. albo dotąd w niedostę- 
pném utajeniu trzyma, lub też może Przypadek go zatracił. Nieby 
nie. było dziwnego, gdyby tłumacz Przyjął był wiądomość o tój 
zgubie z żalem, z wyrzutem, 2 poruszeniem miłości własnój, i 
gdyby Często nad nią z przykróm się uczuciem rozwodził. Pani 

Asowiczowa przyjęła ją z uśmiechem, z nieząchmurzoną ani na 


*) W późniejszym już wieku, przętlumaczyła byłą z ; 
jednę chwilę spokojnością umysłu, i nigdy o tém nie mówiła, 


PEZZNNNKZZZZZZZ 


Jak słychać, missya w Poznaniu natrafia na liczne tru- | „Gesamtstaat“ całego państwa, :manifast królewski od 28 


styeznia przeszłego roku, uważany jest z strony frakcyi 
największy wpływ w gabinecie mającćj, a do którćj na- 
leży hr. Karol Moltke, jen. Hansen i hr. Sponnek, jako prawo 
zasadnicze stanowiące o urządzeniu wewnętrznóm państwa. 
Co się tycze więc samćj zasady, dyskussyi więcój nie 
będzie. Na ogólnóm zebraniu sejmu wspólne instytucye 
całego państwa stanowić się będą przez obrady do któ- 
rych powołani będą wedle form, na ten koniec bliżćj 0- 
znaczyć się mających, deputowani z księstw Szlezwik, 
Holsztyn i Lawenburg. Tylko ogólnemu zebraniu sejmu 
służy moc obrad stanowych. Zresztą reprezentacya wła- 
ściwa królestwa duńskiego będzie miał» takie same atry- 
bucye stanowe co i księsiwa. Takie jest dotychczasowe 
postanowienie obrad rady stanu. Zdaje mi się, że więk- 
széj sprawiedłiwości Mamy wymagać nie -ia Dałby 
Bóy żeby wszędzie tak było! Zapytacie się może: co się 
stanie z prawem zasadniczóm od 5go czerwca 1849. Alo 
w kołach rządowych mają nadzieję, że i ta trudność da 
się załatwić przez vis major „potrzeby i konieczności 
europejskiój*, Z Fönning donoszą, że niebawem rozpo- 
częte zostaną roboty około kolei żelaznćj, Wstępne ro- 
boty już ukończone. Anglicy żwawo się obracają około 
tego dzieła i już wiele robotników zajętych stawianiem 
małych domków. 

Po wielkich śniegach nastąpiła odwilż która zdawała się 
być końcem zimy. Ale od trzech dni dały nam się mrozy 
we znaki, jakich się tu nikt już niespodziewał. Ostałnićj 
nocy doszły do —140 R. 

Arystokracya hamburgska i2go tego miesiąca dała tu 
w hotelu Streita widowisko amatorskie subskrypcyjne po 
dwa luidory od każdego podpisującego. Prócz podpisują- 
cych 200 osób było obecnych wraz ż zaprosżonemi 450. 
Dano „Wallensteins Lager* Szyllera. Przepych tualet, kò- 
stiumów, i saméj wystawy odpowiadał zupełnie środkom 
krezusów którzy w tój zabawie udział mieli. Koszta wy- 
nosiły 25,000 marków. Dramaturgą i dyrygentem był 
znany stary poeta Dr. Karol Toepfer, którego dramaty- 
czne płody w licznych WHumaczeniach znane są na naszćj 
scenie. Wracając jeszcze na chwilę do samego przedsta- 
wienia wspomnąć muszę, że wystawność jój odznaczała 
się blaskiem, przepychem a osobliwie 3ma kadrylami, cy- 
ganek, wiwandierek i wieśniaczek. Każdy kadryl składał 
się z 8 par. Wszyscy przedstawiciele umieli role swoje 
na pamięć. Pod przewodnictwem Toapfera przez 6 tygo- 
dni tak dobrze rolami się przejęłi, iż śmiało powiedzieć 
można, że na żadnóm teatrze złożonym z płatnych akto- 
rów nic podobnego widzieć nie można. Po widowisku 


yna | Miga zy zeproszonomiwidzitęwł Iyman Ganaa, IG] zrana, 


i orderami; dyplomacyą i senatorów. Pani 


Kudri 
konsulowa rossyjska a bratanka posła foka 


Struve, także miała udział w przedstawieniu dzieła Szył-- 
lera. Fanny Elsler również należała do grona egzekuto- 
rów sztuki i byłaby zapewnie żajaśniała w blasku bryl- 
lantów milionowych, gdyby ją telegraficzna wiadomość 
z Berlina, donosząca o słabości siostry niebyła powołałą 
do owćj stolicy; wyjechała w sam dzień wienia 
wraz z córką, 

Mamy tu teraz tancerkę hiszpankę Paquita. Piękna osoba 
à la Lola Montez, a nawet równająca się tćj pod tym 
względem, że — tańczyć nieumie, ale w ich, piękne 
formy uwielbiających, zachwyca. Na warszawskićj scenie 
obok naszych zgrabnych tancerek niewieleby miata pò- 
wodzenia. Wszysikie jéj tańce nie są niczóm więcój, jak 


wdzięczności, że Bóg spełnić raczył jój pragnienió i mo- 
dlitwę, dając jéj umierać „w vida lt ate 
Ciernie wplecione od młodości w to życie poczciwe je- 
dnało jéj u Boga łaskę, u ludzi współczacie. Usunąw- 
szy się od lat prawie dwudziestu od zgiełku świata, tych 
tylko widywała, którzy ją widywać pragnęli, którzy jój 
szukali, Gronó nieliczne pań polskich; znakomitych ro- 
mot i towarzyską oglada; ozcigodnych dla cnót i po- 
bożnoścj chrześciańskiój, było żwykłem jój spółeczeństwem, 
! wszystkie dochowały jéj do kóńca czacie najszczerszćj, 
serdecznój pirzy'aźni, którój pobudką były i ciągłym ży- 
wiołem, równie urok jéj towarzystwa, jak pociągające 
przymioty chrześciańskiego serca, gruntowny i bogaty 
w wiadomości rozum, dowcip pełny świetności i życia, 

Kościół, był zawsze najmilszym, a w ostatku prawie 
jedynym celem jój kroków; tam czerpała moc i pociechę 
dni swoich. Dobre uczynki według możności świadczone, 
towarzyszyły pobożnym jéj ćwiczeniom, bo--pobożność 
prawdziwa, nie jest tylko kwiatem wonnym i więdnącym, 
ale jest drzewem rodzajnóm, na któróm kwiat jest zwia- 
stunem owocu, a owoc, bytu pożytkiem. a 

Takiego życia koniec nie mógł być innym jak tem któ- 
rego świadkami byliśmy. Pobożny, cichy, swobodny, Lę- 
kała się sądu Pańskiego, który nie tylko winy, ale i spra- 
wiedliwości nasze sądzić będzie, bo miała i wiarę į po. 
korę. Ale w duszy chrześciańskićj, bojaźń sprawiedliwości 
miarkowana jest ufnością w miłosierdziu, i dla tego się 
może stać się rozpaczą. A ufność miarkowaną jest bo 
jaźnią, i dla tego nie przechodzi w zuchwałe bezpieczeń 
stwo. Budujący był widok tój śmierci, j bog 'ajbyśmy 
wszyscy lek umierali. Ale do takićj śmierci przygotowa- 
niem być musi takie życie, — A iara i miłość Boga, su- 
mienie wolne od zarzutów, i krzyż dzwigany z pokorą, 


4 X. X.X, 
O r 


— 


częściami cachuchy; w tych ezęśeiaeh Paquita umie po- 


' Pa Pierce p. Fillemore, a 


CZAS. 


kazać co ma pięknego i składnego i dla tego wzbudza , teraz wystąpią siłą, jąk za prezydentury p. Polk. 


ciekawość maszych materyalistów. 


Przegląd Polityczny, 


Do dziś południa sobotnia poczta wiedeńska nie nade- 
szła; tak więc od trzech dni pozbawieni jesteśmy wiado- 
mości ze stolicy. i 

— W obec nowych komplikacyj na wschodzie, rząd 
francuzki jak przewidywaliśmy, wyseła p. de Lacour wprost 
do Carogrodu bez zatrzymania się w Rzymie. Baron 
Bourqueney otrzymał również rozkaz udania się: natych= 
miast na poselstwo swoje do Wiednia. 

Chociaż jednak p. de Lacour niebędzie już w Raymie, 
negocyacye względem podróży Ojca ś. do Paryża, prowa- 
dzone są nieprzerwanie; (Indćpendance ogłasza w tćj mie- 
rze ciekawą korespondencyą, którą jutro podamy. Zdaje 
się, że głównym negocyatorem jest biskup Sałinis, z A- 
miens, który razem z p. Veuillot wyjechał był do Rzymu, 
Papież miał stanowczo przyrzec, że przybędzie na koro- 
nacyą, ale gdy konklawe innego było zdania,. Ojciec ś. 

i jae swćj obietniey, chciatby odłożyć jéj dopełnie- 
mie do 15 sierpnia, Tymczasem, zdaje się nieulegać wąt- 
pliwości, że koronacya Cesarza odbędzie się 10go lub 
iigo maja, czy przybędzie Papież, czy nie. 

Na ostatnióm posiedzeniu Ciała prawodawczego, przed- 
łożony mu został budżet na rok 1854. Zgromadzenie 
odroczyło się do środy po świętach. 

— Minister skarbu hiszpański p. Llorrente zawarł bar- 
dzo znaczną, bo 500 milionów reałów (200 mil. złp.) 
wynoszącą pożyczkę, z domem Baring w Londynie i to 
pod bardze korzysinemi warunkami, Hiszpania niemogła 
nigdy dotąd uzyskać pożyczki niżój £0 tub t2 procent, 
tymczasem ta ostatnia zawarta została na 7/,. P. Sala- 
manca, który popierał p. Llorrente w tćj negocyacyi, opu- 
ścił już Londyn, i wraca do Madrytu. Układ pożyczki bę- 
dzie niebawem przedłożony kortezom. 

Francya. 

Paryż 17 marca. Z powodu przedłożonego Ciału 
prawodawczem" projektu do prawa o poborze 80,000 
ludzi w roku bieżącym, Moniteur de P Armee podaje 
artykuł o organizacyi armii francuskićj z którego na- 


jemy szczegóły: = 
spn cja francuska składa się z płatnćj czyn-. 


? armii i i która nić niekosztuje. Aby te 
mii i z rezerwy, 
a ayain siłę sa składające, w ciągłćj u- 
trzymać równowadze, corocznie zacząwszy od 1831 
pchwalane bywa prawo o poborze 80,000 ludzi, Ale 
ed roku 1831 rząd ani razu nie widział się w potrze- 
bie powoływania pod broń całego tego kontyngensu. 
Raz tylko w r. 1845 powołano 68,000 do zrmii lg- 
dowéj a 7000 do msrynarki. Wr. 1851 powołano 
tylko 33 000 ludzi. Gdyby corok 8 powoływano 
k ens, siła armii wynosiłaby 560,000 żołnic- 
dy A bowiem żołnierz służyć musi lat 7. Do- 
Jiczywszy do tego 59,000 dobrowolnie zaciągających 
się 17,500 dobrowolnie pozostaiap ych pod sztanda- 
rami, daléj 23,000 żandarmów 15,000 oficerów, 
cała armia wynosiłaby 679,000 ludzi i taką też siłą 
rząd każdego czasu upasi może; do czego 
wprawdz:ć żądać musi oa ciała prawodawcz: go stó- 
sownego podwyższenia budżetu wojny; gdy takowy 
zwykle oblicza się wedle rzeczywistego stanu czyn- 
nego armii. daga 
aż. Univers donosi dzisiaj, że Redakcya dziennika 
doręczyła już księdzu Bautain, prorektorowi dyece- 
zyi Paryskićj swój rekurs do stolicy apostolskićj, 
przeciwko wyrokowi paryskiego arcybiskupa, zabra- 
niając mu daconieóćna swojćj dyecezyi czytania 
nnika. 

p. mes ogłasza nadto listy p. Veuillot do prałata 
Fioramonti sekretarza Ojca S. i odpowiedź tego o- 
statniego. Naczelny redaktor Universa wystawia nie- 
spokojność swojego umysłu, wobec zaczepek „pe- 
wnćj liczby katolików, którzy mu wyrzucają, że ścią- 
ga religii nieprzyjaciół przeż sposób , w jaki jej broni, 
Że nirusża święte prawa episkopatu i że dąży do 
kierowan a kościołem*. Prosi więc prałata Fioramonti 
aby raczył wyjednać mu od Ojca S. orzeczenie, 
czyli ma dalój dziennik swój wydawać, lub też w spo- 
sobie jego wydawania i polemice jakiekolwiek za- 

owadzić zmiany. 
"etyce. Fioramónti odpowiedział na ten list w wła- 
snćm tylko imieniu, pochwałając dążność religijną 
Universa, i życząc mu tylko więcćj łagodności i chrze- 
ściańskićj miłości w polemice , i w tym ostatnim wzglę- 
dzie wigor" ta licuje z listem okólnym paryzkie- 

iskupa. 

go ATi poniedziałek mx się w Par, żu rozpocząć pro- 
ces domniemanego mordercy arcybiskupa Affre. 


Stany Zjednoczone. 


> 5 marca. Wezoraj się w Wa- 
Nowy ork sta installacya nowego Prezydenta, 
skina Pierce. Około 40,000 'iudzi 'zebrałosię wka- 
itolu a mowa iraugóracyjna P woz z eeart Oba- 
dziła zapa. to główne ż pI m par ana 
z bówrotóm do władzy ` nietwa daa 
a SETS rownież idee zdobyczy ty popa 
cia granie, które umiał bamować poprzednik jener 


+ 


ji 


„Kraj nasz, mówi jen, Pierce, ściśle dopełsiał do- 
tąd najważniejszych obowiązków swoich względem 
cierpiącćj ludzkości; będzie on i nadal okazywał nie- 
tylko mową, ale i czynem współ: zucie swoje dla tych 
wszystkich, co wzdychają za naj iększą svmmą wol- 
ności, jaka zgodna jest g rozum m; regu śrny tok 
naszych instylucyj Zniweczył obawy jakie niepoko- 
iły niejedua szlachetne serce, niejedną wysoką inte- 
ligencyą. Obawy, jakie zrodziło rozszerzenie na- 
szych granic, mnogość ua stanów, wzrost na- 
szych bogaciw i NaSzój ludności, obawy te mówię, 
okazały się bezzasadnenj,. Qświecona 'doświadcze= 
niem tak stanowczem i tak zachęcającem, admini- 
stracya moja, niebędzie w pucha swoim wstrzymana 
bejaźliwemi -przewidywaniami niębezpieczeństw , ja- 
kieby wyniknąć dla nas mogły z nowego powiększe- 
nia. Jakoż, taić Sobie hiepowinniśmy, że ze wzglę- 
du na nasze stanowisko jako narodu, na naszą pozy- 
cyą w świecie, nabycie niektórych posiadłości nieza- 
leżnych od nas dzisiaj, wielce byłoby dla obrony na- 
szych interesów pożytecznem, jeśli nie koniecznem 
w przyszłości dla opieki nąq naszym handlem i utrzy- 
mania POR x 

Jeśli te posia  aabędziemy, nienastąpi to w skut- 
ku jakiegoś duchą zaborczego, ah. tylko G widpeanywm 
celu darodowy ;* y eel pPowsg`chnego bezpieczeń- 
stwa,- i w Sposo ir © odpowiedni loyalności naro- 
dowćj. Ani nasza tistoryą ani nasze: stanowisko nie- 
przedstawia nic takiego, coby nas zachęcało do po- 
stępowania zaczepnie; przęcjwnie, wszystko nam dc- 
radza zachowywanie Spokojnych i przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkiemi Rarodami. Zamiary i widoki 
sprawiedliwe zarazem | Spokojne, cechować nieprze- 
staną naszćj zewnętrznćj pojjtykj. Niechcę aby ad- 
ministracya moja zostawiła jakakolwiek plamę w na- 
szych. słynnych rocznikach; i mogę, zdaje mi się, 
uroczyste złożyć zapewnienie, že w prawnych gra- 
nicach mojćj konstytucyjnćj włągzy, niebędzie cier- 
pianym żaden czyn, Ze strony którćjkolwiek klasy 
naszych współobywateli, któryby się niedał uspra- 
wiedliwić przed trybunałen cywilizowanego świata. 

„Lepićj jest otrzymać za pomocą pokoju to, czego 
sobie jako naród życzymy, Kraj nasz pozostał dotąd 
niezależnym od skomplikowanych systemów europej- 
skiej polityki; wojny, rewołucye, obzty, jakich E- 
uropa ciągłą jest widownią, Diędctyksją nas bynaj- 
mniej, Dopóki te zjawiska ograniczają się na Euro- 
pie, niemogą one na nas wpływać, wyjąwszy jako 
odwołanie się do naszych sympatyj w sprawie wol- 
ności i postępu; ale wielkie iateresa handlu wspólne 
są całćj udzkości, a korzyści handlowe i między- 
narodowe stosunki, są najpiękniejszem , na któ- 


ijać się powinien wpływ moraln 
wego: pana: dd zamiarami tak Pd aat Aadil i tak 


uczciwemi mamy prawo Żądać, i domagać się też bę- 
dziemy bezpośrednićj od innych narodów wzaje- 
mności. a żąę A 

„Spostrzeżenia jakie zrobiłem w krótkim moim za- 
wodzie wojskowym, utwierdziły mię w mniemaniu, 
że utrzymywanie znacznćj a: ar aj. w naszym 
kraju, byłoby niepotrzebnem ! Mebegzpiecznem, 

Prezydent kończy oświadczeniem, że przy obsa- 
dzaniu urzędów będzie miał głównie na względzie 
ścisłą prawość charakteru i oszczędaość; w tem tru= 
dnem zadaniu żadne osobiste względy nie stają mu 
na zawadzie; niema żadnyć zobowiązań, żadnych 
przysług do wynagrodzenia; adnych uraz do pom- 
szczenia. Wreszcie co się ‘yeze kwestyi niewoli, 
prezydent oświadcza, że ia. wany kompromis z r. 
1850 (na rzecz właścicieli ki wolników) uważa za 
prawe ściśle konstytucyjne, tore dla samego zacho- 
wania unii ściśle szanowanem dyć musi, 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 

— Wychodzące w Ameryce P ROPNE, pismo . „Putnam's Ma- 
gazin“, zawiera artykuł duchownego anglikańskiego Johna Han- 
son, który utrzymuje, że między Przybyszami do „Ameryki 
przebywasprawdziwy Ludwik XVIL, Pip ksiądz protestancki pod 
imieniem Williams , przywieziony . 9 państwa Nowego-Yorku 
w roku 1795. Poświęcał on się P*syom między Indyanami, i 
w. ostatnich czasach "uważany był Powszechnie jako prawy po- 
tomek Burbonów.. O pochodzeniu Jego dowiędziano się dopióro 
w r. 1848. Wówczas zmarł w "OWYm-Oylegnie stary Francuz 
nazwiskiem Boulanger, który zezdił na łożu śmierci, że przy- 
wiózł Delfina do Ameryki. Kiedy wid T. 1841 książę Joinville 
był w tych stronach, odwiedził wi uae? i otrzymał od niego 
piśmienne zrzeczenie się praw z na rzęcz Ludwika-Filipa. 
Williams korespondował późnićj za lko z księciem Joinville, 
ale z samym nawet królem, który "aśnoręczne pisywał do nie- 


go listy. Imię Ludwika XVII. wykreślone tęż było za Ludwika-- 


Filipa z mszy za dusze Burbonów Zmarłych, Daléj mówi autor 
tego artykułu, że poseł francuzki Genet oświądczył wr. 1818 
w obec Dra Francis w Baltimore 1 "nych znamienitych osób, 
że delfin'nie umarł, ale wywieziony Został do Ameryki. Arty- 
kuł 
skich i-dużo sprawia hałasu 2% 
wszakże pretendent na delfina. > $ 
e Żaden ze zwyczajów tak łatwo się nie przechowywa, jak 
kiedy się z nim łączą smutne jakowe pamiątki, I tak pomór 


, f ` 
które bezwątpienia z równą który w połowie 3go wieku 15 | 


przeszedł do wielu innych dzienników amerykań- | 1Y> 
ceanem, Nie pierwszy to' 


3 


at w państwie r. i 
nował za seoaren- Waleryśzie, wprową wapna Di 
z O Z 
a pe w Gtym wieku i Prawie przez połowę 
jego trwała, wprowadziła panujący dziś jeszcze zwyczaj. Do- 
tknięci bowiem zarazą poziewali i kichali, i Papież Grzegórz 
W. polecił, aby w czasie poziewania robiono znak krzyża, a po 
kichnięciu cdzywano -x do chorego: „na zdrowie!l“; odtąd też 
używano tego przymówienia; dopióro qziś wychodzi ono z módy. 

ZE W pierwszych dniach marca patrol w Berlinie przechodząc 
około jednego sklepu korzennego uczuł spaleniznę. Dano przeto 
natychmiast znak telegrafem do straży ogniowój, która w kilka 
chwil przybiegła i znalazła wszystkie wejścia do sklepu nie tylko 
zamknięte, ale nadto starannie zatkane, by żadna woń nie wydo- 
była się na zewnątrz. W sklepie znaleziono tlące się towary a 
w izbie przybocznćj łóżko już w ogniu. Po stłumieniu poż 
szczególny przedstawił się widok, wszystkie szuflady były otwarte 
i obłożone papierem namaczanym w oleju terpentynowym. Po zie- 
mi i schodach rozrzucone różne żywice rury gaz prowadzące po- 
przecinane, schody do piwnicy obłożone słomą w spirytusie zma- 
czaną, w piwnicy wytoczona beczka spirytusu. Ale zbytnia wła- 
śnie ostrożność była powodem, iż ogień dla braku powietrza sam 
się przytłumił. Dom w którym ten sklep się znajdował był licznie 
zamieszkały. Tejże samćj jeszcze nocy aresztowano kupca i jego 
czeladź i domowników. Sklep ten był bardzo wysoko zaasekuro- 
wany w towarzystwie ogniowóm i kupiec chwycił się sposobu pod- 
palenia go, byle zarobić na pożarze, bez względu na szkody in- 
nych osób a może i życie innych. 

— Z feuilletonu dziennika Assemblée Nationale dowiadujemy 
się, że p. Raousset de Beulbon, którego imię taki rozgłos nieda- 
wno w Ameryce zrobiło, przed odjazdem swoim do Kalifornii w r. 
1848 zostawił w Paryżu 5-aktowy dramat p-n. „Bianca Capello“ 
i 3-tomowy romans „Nawrócenie.“ Oba te dzieła miały być na- 
pisane w ciągu trzech miesięcy, a romans ma być doskonałym. 

— Biskup Kadarski Pawłowicz zmarł ostatniego lutego. 


| URZĘDOWE. 


RADA M. KRAKOWA 

Wydział porządku i bezpieczeństwa. 
Gdy Komissya do wypośrodkowania i oznaczenia wysokości 
czynszów za kwatery wojskowe w upłynionych dziesięciu latach 
to jest od roku 1842 do 1851 inclusive na mocy rozporządzenia 
W. Ministeryum z dnia 21 kwietnia 1852 r. delegowana, natrafiła 
na trudoości, które tylko PP. Właściciele domów i lokatorowie 
w mieście Krakowie z dobrem swóm własnóm mogą usunąć, Rada 
miasta Krakowa przeto wzywa wszystkich PP. Właścicieli domów 
i lokatorów bez różnicy stanu, aby na wezwanie pomienionćj Ko- 
missyi w miejscu i czasie oznaczonym osobiście lub przez pełno- 
mocników stawić się nieomieszkali, niestósujący się bowiem do ta- 
kowego, złe skutki jakie niezawodnie z niestawiennictwa tego wy- 

niknąć muszą, sami sobie przypisać będą winni. 
Kraków dnia 16 marca 1853 r. (2-3) 
Vice-Prezes Kochanowski. — Z. Sekr. jen. J. Estreicher, 


N.5169 (258) 


Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
, Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żądanie 
Izaaka Brindze spekulanta na Kazimierzu przy Kra- 
kowie pod L. 83 w gm. VI zamieszkałego, sprzeda- 
ną będzie przez licytacyą publiczną w drodze przy- 
BIORE i wywłaszczenia realność w gm. V. miej- 
skiej pod L. 617 położona, do parafii kościoła Ar- 
chipresbiteralnego N. Panny Maryi należąca, wła- 
snością niegdy Tadeusza Marcelego dwojga imion 
Piotrowskiego będąca, na wschód drugim frontem 
z ulicą Śgo Krzyża, na południe z kamienicą N. 616 
pana Zakrzewskiego własną, na zachód z kamienicą 
N. 618 do pana Felicyana Kobrzyńskiego należącą, 
zaś frontem głównym od północy z ulicą poprzecz= 
ną Rożanną zwaną, granicząca, a to na satysfakc 
summ złp. 960, złp. 2,200, złp. 2,000 i złp. 1,240 
wraz z procentami zaległemi i kosztami, do obligów 
urzędownie zeznanych i na tejże realności zaintabu- 
lowanych, przypadających. 

Zajęcie kéj *aieriihówośći uskatecznił Stanisław 
Siermontowski ¢. k. Komornik Sądowy aktem z dnia 
20 stycznia i następnych 1851, kiórego pre y 
wykazu hipotecznego zajętćj nieruchomości A paN 
10 lutego 1851 do N. 85 dzienn. hipot. WAART 
zostafa.— Cena i warunki licytacyi oh DJ o należą - 
mości do masy Ś. p. Tadeusza Piotrowa w dal: 
cój wyrokiem prawomocnym ce. k- T'Y lae a/a 
łu I. z dnia 24 lutego 1853 ustanowione są 
ujące: EE wie 
EL Cena szacunkowa ŻY uadi pokaz Aoc 
L. 617 w gm. V miejskiej stojącej, 027.565 gr. 2 
pierwsze wywo. af ją zapłacenia banknotami i 
monetą polską Z ini kursu, w stosunku do 
monetą austryacką, „Po cena Szacunkowa dopiero 
monety polskiej , kóre a chęć kupna mających, do 
na $cim terminio aig summy złp. 18376 gr, 241 
2/, częsci 1 to J rizon zostanie, i od tak zmiżonćj te= 
annit a garaz Się rozpocznie; jeżeli kto na 
rwszym terminie, summe szacunkową Zaofiaruje 
przys dzenie stanowcze nastąpi. 7 

2. Chęć licytowania mający złoży tytułem rękoj- 
mii ‘o Część powyżćj oznaczonego szacunku to jest 


(266) 
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kwotę złp. 1837 gr..20. monetą polską lub bankno- 
tami + monetą austryacką według kursu w stosunku 
da monety polskićj, którą w razie nie dotrzymana 
któregokolwiek warunku licytacyi utraci i nowa li- 
cytacya na koszt i stratę Jego SRUPAROR 

Od tego zaś składania vadium. Samuel I Z: 
rzyciel hipoteczny jest zupełnie wolny. I Izaak Brin- 
dze. również , wierzyciel hipoteczny sprzedaż tę po- 
pierający, także ód składania takowego jest uwol- 
nionym. 

3. Summy Widerksufowe i Instytutowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania procen- 
tu po 5%, bez względu na nieukończoną klasyfikacyą, 
i z wylicytowanego szacunku potrącone zostaną, 

4. Nowonabywca zapłaci I zaległe stósow= 
nie do przepisów prAWA I takowe sobie 4 wylicyto- 
wanego szacunku potrąci. 

5. Nowonabywca wypłaci koszta licytacyi do rąk 
i za kwitem adwokata sprzedaż tę popierającego na 
skutek oznaczenia takowych wyrokiem sądowym— i 


te.z szacunku potrącone, mieć będzie. 
6. Resztujący. szacunek Nowonabywca obowiązany 


będzie. wypłacić z procentem 5, od daty licytacyi, 
w skutek klasyfikacyi prawomocaej, 

7. Po dopcłnieniu warunku 4 i 6 licytacyi nowo- 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

_ 8. Przychody z nabytćj realności, ad dnia zalicy- 
towania, do nabywcy należeć będą. 

9. Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu nsbytćj realności */, część WIĘCEJ nad 
wylicytowany szacunek zaofiarował, obowiązany bę- 
dzie złożyć takową wraz z vadium w depozyt sł- 
dowy, i dopełnić formalności prawem przepisanych. 

10. Opłata odsetkowa od ceny nabycia, do naby- 
wey, bez możzości potrącenia z ceny szacuukowći 
należeć będzie, 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału Wielkiego Księstwa Krako- 
wskiego, przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 w Kra- 
kowie od godziny 10 zrana, posiedzenia swe zwy- 
kle odbywającego, za. popieraziem Herkulana Koma- 
ra adwokata w Krakowie przy głównym Rynku pod 

4L. 1% mieszkającego. 

Do sprzedaży tćj wyznaczają się trzy termina 

1 na dzień 2 czerwca 
2 na dzień % lipca 1853 roku. 

Aa 3 na dzień 11 sierpnia | | 

PA e sia ksze na takowa licytacyą zoszecy 
j ię na pierwszym terminie licy- 
prawa swoje przy u- 


czowe mający, aby Si c 
tacyi pod prekluzyą zgłosili, i 
stanowieniu adwokata pod tymże samym rygorem 


złożyli Kraków dnia Ż1 marca 1853 roku. 
Librowski. 
N. 749. CESARSKO KRÓŁ. TRYBUNAŁ (233) 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. t2go Ust. hyp. z roku 1844, wzywa wszystkich 
mogących mieć prawo do massy spadkowćj po śp. Sylw estrze Zen- 
tarskim, w dniu 22 Października 1852 r. w Krakowie zmarłym, 
która się składa : i 

1) £.summy złp. 3200 na kamienicy w Kazimierzu w Gm. VI. 
pod L. 127 w pozycyi 9 Wykazu hypotecznego iotabolowanćj, a 
z większój summy złp. 4000 pochodzącćj. 

2) Z summy złp. 1602 gr. 27 z większćj sua.my 2600 złp., na 
gummie złp. 5430 na kamienicy na Kazimierzu pod L. 109, w Gm. 
VI. intabulowanój, w pozycyach 12 i 14 Wykazu hypotecznego u- 
bezpieczonej. - . 

3) Z summy złp. 3000 w pozycyi 2zej Wykazughypotecznego, 
kamienicy Nr. 625 w Gm. V. ostrzeżonój. 

4) Z kwoty złp. 600 w pozycy! 3 Wykazu hypotecznego Re- 
alności Nr. 32 w Czarnéj Wsi w Gm. IX. M. bypotekowanćj. 

5) Z summy złp. 1000 w pozycyi 24 Wykazu hypotecznego ka- 
mienicy pod L. 125 zamieszczonćj, — aby w terminie miesięcy 3ch 
zgłosili się z prawami swemi do tego spadku do o. k. Trybunału 
tutejszego,—w przeciwnym bowiem razie, spadek ten P. Walente- 
mu Skowrońskiemu jako ustanowionemu przez testament z dnia 4 
Października 1852 r dziedzicowi, przyznanym zostanie. 

Kraków d. 9 Marca 1853 r. ea 
Za Sędziego Prezydojącego Boroński. 
(3-3) 4 Ez. Sekretarz W. Płonczyński. 


nn i Z Z 


N. 54 C. K. SĄD POKOJU (255) 
Okręgu 111]. Mogilskiego. 


Stógowaio RE tyg dst. o woo, usamowol, i na zasadzie art. 
52 ust. hyp. neoe Wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Grzegorzu o sai z wsi Zielonek pozostałego, aka- 
dającego się 2 dom 3 3 s oma mórg 16 pręt. 200 pod poz. 
50 Tabelli zapisanego: o. prawami swomi do spadku tego 


4 TE „ech zgłosili . > 
w przeciągu miesięcy śraey się — po upływie bowiem 
p 3 mieniony spadek zgłaszający się Janowi 


zakreślonego terminu. pO 

i Maryannie Pietrzykom jako a PAR od sukcessorów cał- 
kowicie przyznanym zostanie. ~, okej "IE marca 1853 r. 
(2-3) P. Ślizowski, sędzia P A Korczyński, z. P. 


Wezwanie. 


á obwodu Sandeckie 
popisowych è 


N. 349. 


Z strony dominium Poremba Wielk 
wa się niniejszóm nieobecnych i zbiegłych 


(238) 


go, wzy— 
Bartło- 


zostanie— | 
¿ndler wie- | 


CZA S. 


mieja Piekarczyk N. D, 67, Sebastyana Tram N. D. 118 i Bartło- 
mieja Liberdę N. D. 22 z Poremby — Bartłomieja Zapałę N. D. 12 
z Nedźwiedzia — Tomasza Krężel N, D, 15 z Witowa — Rocha 
Madej N. D. 51 i Wswrzeńca Naporę N, D. 117 a Kosiny — Woj- 
ciecha Surmę N: D- 81, Jana Niedojnd N. D. 89, Jakóba Rzepkę 
| N.D. 122, Andrzeja Nowak N. D. 192, Wawrzeńoa Kołodziejczyka 
N. D. 6 z Lubomierza v Jang Dudzika N. D. 130 i Mateusza 
Kołodziejczyka N.D - 133 z Łostówki — Wojciecha Wcisło N. D. 
8 z Mszanćj Górnój — aby w przeciągu 6ciu tygodni tutaj stawili 
się, inaczćj postapi się z nimi podług w tój mierze istniejących 
w. przepisów. — Poremba Wielka 11go marca 1853. |. 

(1-5) Ruoki. 


N. 89. Ugł oszenie. (264) 


Z strony dominium Korczyny cyrkułu Jasielskiego sawzy wa się 
następujące nai plao PAN A t. r. stawić się mająco indiwidua 
ako to: 

Z Korezyny: Jan Moskab s pod Nru 221 urodzony 1632 roku 


a Macićj Spass PH 


—— 


Jędrzćj Jurasza ER 401 „A R 
Michał Fabian Pr 574 ba ji ris 
pái Frano Bajgrowicz — 692 2 70% 
aa Wojo. Połohłopek Ši 699 = m 
A Franc Baczar w 701 $ HBE" 
s Afbort' Wdfęg, iz o żeygp ate Pew 
„ paS Józef Boczar E 127 en p 2:4 
iza Jósef Praiuner — 332 — evii 
— Maciéj, Gazda Sady 1 |; pie” 1831 — 
H Alex. Czaparoski — 327 — » — 
= Jan Szczepański — 3355 — garaż 
— Michał Janik 2 428 5 ý ui 
er Jan Swiderski h 516 es: 3 ee 
żę Albert Kuliga dsk 398 ma ia 
rp Simon Skwirz = 521 — 4 tae 
l Cai Sobestyan Trznadel — 522 — n — 
+: Piotr Szmyd w. 534 = „BL 
ż Abraham Wiernik — 566 :— * 1830 — 
R S:mon Głowiński — 639  — ka ła 
Fa Piotr Kuliga Fa 652 le a 
Ft Józef Gonet m :Siąg" 57 wegg 
6 Anton Haznar (28 opony 1529 — 
— Jan Zych NE 444 póz urera 
sh Bimon Szajaa  — 711 — nowa 
= Selig Seiler ry zjEk— 1828 — 
mE Stanisl, Wilasa — 425 — „PPL 
sj Józef Bajger te 430 a jaa 
z Lorens Zych -e — nii += 
E Józef Bodziuch — 561. — 472 
3 Tomass Ilkowicz — 294  — wych 
a Maciój Konwisarek — 303 — IA 
a Józef Piwowar = 344 z3 „= 
g- Majer Margules — 584 e Jyz=a 
— Piotr Długosz a 760 — = 
JE. Frano Wiśnioski — 172 — 1826 — 
= Jan Piesik — 558 = pirg 
= Wolf Eihorn = 570 — » = 
- Michał Półchłopek — “no — „= 
Z Węglówki: Gorg Jarema — 286  — 1840 —: 
= Damian Spass 143 — „ — 
— 1839 — 
i= 10024827 mei 


EEA RARES I E nin 


— Wasyl Janusz 291 r 
— Danko Godzyk 175 1826 
— Mateusz Cieślak 237 1830 


ztym dodatkiem że, jeżeli oi do tgo kwietnia 1853 nie stawią się, 
jako zbiegi przed rekrutacyą uważani zostaną. 
Korozyna dnia 22go lutego 1853 r. (1-3) 
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JAWOROWSKIE SZYNKI WĘDZONE 


si nowy zapas znane 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo wynaleziony, barwy ozerwo- 
nawéj, przewyżeza doląd wszystkie w tym wzzlędzie wynalazki, 


(267) "EEHCZA EEEE» (|) 
W. Poniedziałek 28gò marca po raz drugi wielka opera G, Donizzeti 


„KWKRECYA BORGIA" 


pani Reus Gaodelius z Miinchea (Lukrecya) — pan K. Bohrer 
z Hamburga pierwszy raz występujący, przedstawi rolę „Księcia 
Ferrary“. — panna Kreissel (Mafio. Orsini). 


We Wtorek d. 29go Abonament Ner 7. dramat (K. Birch-Pfeifor) 
w śrech aktach: 


Czernidło e hakim apol 


rządzone, zaaplikowałćm na moich aparatach skórzanych i prze= 
konałem aię, że takowe wszelkie Ea ce sier migodi i 
polecane tłustości pod względem dobroci przewyższa, gdyż skła- 
dająg się z samych tłuszosów filtrowanych, czyni skórę miękką, 
giętką — robi ja trwalszą i badaje takowój połysk możliwy — 
życzącym: tedy podobnego oczernidła, przez pana Orzechowskiego 
wynalezionego; w mém przekonaniu za najlepsze polecić mógę — 
dostanie go na miejscu w Wiśniczu w puszkach blaszanych po ró- 
Łnych cenach u pana Hawranka kupca w Bochni — i tak: w garna, 
cowój puszcze blaszanćj plumbowanćj 6 złr. mk., a kwarta jedna 
t słr. 30 kr. mk. (223) Ferdynand Merevyński. 


(231) Zakł a d (1-8) 


KĄPIELI IWONICKICH 


wzywa panów przedsiębiorców : traktyerni, piekarni, oukierni. żeby 
się wcześnie a najdalój do i5go kwietnia osobiście lub frankowa- 
nemi listami na pocztę Krosno do zakładu zgłaszali. 


PIPPPPWA | UEDZONNDNCNEE SEN 


Proszek do ostrzenia brzytew 


Niżój podpisany oznajmia Szanownój Publiczności, iż snown otrzy- 
go i zewsząd poszukiwanego proszku do 


tak, iż dosyć jest mała tylko ilość tego proszku po rzemieniu po- 
sypać i brzytwę po tym pokładzie kilka razy pociągnąć, a brzytwa 
staje się ostrą. 

Proszku tego dostać także można u PP. Riedel i 0. F. Milde we 
Lwowie. K. Laszkiewioz w Białój. S. Warzeszkiewicz w Wado- 
wicach. J. Kotiers-w Wieliczce, A. Kasprzykiewicz i P. Niedziel- 
ski w Bochni. A. Beyer w Tarnowie. F. Jaszkiewicz w Rzeszowie. 
Bracia Juszkiewice w Jarosławiu. Ed. Machalski w Przemyślu. 
J. Grzesicki w Stanisławowie. Schubuth & Moraweta w Tarno- 
pola. Bracia Crucrawa w Czerniowcach. 

W kirólestwie Polskićm raś jeden proszek kosztuje 
1 złp. i dostać go można u PP. L. Staliński w Warszawie. J. Wi- 
cznikiewios w Piotrkowie. J. Ferensowicz w Częstochowie. J. Her- 
dyn w Radomiu. L; Możdzyński w Kielcach. F. Dutreppi w Sando- 


jerzu. K. Bełczykiewicz w Lublinie. 
wK 


ai 5 Karol Hermann 


rakowie, u którego jest główny skład. 


Handel Alojzego Schwarz 


w Krakowie przy główn. Rynku pod N. 452 otrzymał nowy transport 


KAPELUSZY Æ MĘSKICH 


w najświeższym guście, które po cenach umiarkowanych nabyć można. 
Nm aa 


dostać można funt po28 groszy w han- 
du Ant. BBobrzanskiego 
w Rynku głównym. (241-3) 


Pięć korcy brzanki pospolitćj v. Trawy 'Tymote- EB N. 6 przy wsi Grzegórzki, rupełnie odrestaurowa- 
EE"... (phleum pratense) z ekonomii Osiek — gar- | OEM ny. mający kilka pokoi mieszkalnych, kuchnię, pi- 


niec po 40 kr. mk. z dodatkiem 3 kr. za opakowanie przy 
każdym garcu — jest do nabycia w Biórze c. k. Tow. Gosp. 
Roln. w Krakowie. ` i 
Widzieć tamże można próbki nasion traw następujących : 
Kłosówka wełnista v. trawa miodowa (holeus lanatus) gar. 20 kr. mk. 


Życica trwała v. Rajgras angielski (lollium perenne) „ 30» » 
Rajgras Russla (Lollium Russellianum) + . - .» 30» » 
Kostrzewa łączna (festuca pratensis DEES ZOTAC EIE T H 
Kostrzewa większa (festuca elatior) CR SOWY pl. 5 JEBÓŁJ 
Stokłosa miękka (bromus mollis) sadzie 4 n_kd w» 
Stokłosa wielka (bromus giganteus? 5 o". * so *» 32» » 
Krwiściąg v. biedrzeniec pospolity (Poterium San- 

guisorba) . UOR HRIB O 7 2 OM © 0-9 30» nm 
Rajgras francuski (Avena elatior) - * * * + 1n 15m » 
Trawa wonna łąkowa (Antoxanthum odoratum) .„ 215 5 
Miotła rozłogowa (Agrotis stalonifera) - + . .y 36n p 
Rżniączka pospolita (Dactylis glomerata) ) 2601 Byly 
Grzebieniec (Cynosurus cristatus) * garniec złr. 1 80» » 


Których to nasion, z dodatkiem 3 kr. za opakowanie przy 
każdym garncu, dostać można W Osieku, obwodzie Wadowic- 
kim, ostatnia- poczta Kenty. — Według tu przyjętego systemu 
sieje się w mórg wiedeński : í 

Koniczyny czerwonćj 10 fnt. czyli h garnce. 2 
Koniczyny białej . . . 2 fot- Czyli */ą garnca. Ę 
Traw różnych .. . 11 $% czyli 9 garncy. © 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


gl zin owoce | Stan ciepła | papy wodną |. Kieranek watrę Bra Zjawiska -| Zmiana term, 
2|5 ‘| według ; ż t} w .elągu dnia, 
5 |€ | sprowadz. do w powietrz i natężenie. napowietrzne, 
R |S 0° Reaumura. Resamure. czyli e. 5 MIJEAŁ 
21 zj 26710” 582 | — 19 1 pr, 67 ppozachodni słaby pochmarno 
ZA „11 121 | — 3* 2 1 41 zachodni n x 
rel „11 814 | — 4* 0] 1 30 Tzachodni » 
p » 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


wnicę, wozownię i stajnią, oraz kilką stancyj i ogród warzywny, 
jest cały, lab w częściach każiego czasu do Sy iSiGÓotu lab 
wynajęcia. i ( (242-1-3) 


amram YZYZ BIE ZRY CAC DE POETY | UILE PX. 4 BTN DDO REZ WE OAZA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficene s dnia 22 marca. Motaliki 5-proo. 
937. —  Mataliki 4, - pros, 85. —  Metaliki 4-proo. 76',. — 
3-proc. s 1850 r. 57/,/, — 8!,-prooc. 48. —  1-proo. 19'/,. 
s ciągn. s 18%0 r. 250, 3027,. — Augsburg 110'/,, — Londyn 
10 kr. 54. — Paryż 130',, — Akcye Bankowe 1399. — Akcye 
kolei żel. półn. Ferdya. 2345. — Pożyozka s r. 1851 Lit. A 977/,. 
B. 116%,, _ Ost-Donan Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 22go marca, Banknoty austryao. żądają 95 
płacą 94%,.— Pruski karant ż. 102'/,, pł. 102.— Ruble srebrem 
nowe ż. 100'/, pł. 100.— Cwano; giery nowe ż. 104'/, pł. 104,— 
Cwanoygiery stare ż. 103%, pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
3i 6. — Dakaty austryackie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
20frankowe ż..33 6, pł. 33 —,— Listy Zastawne polskie żądają 
101%, pł. 101',,— Listy Zastawne galio. ż. 92 pł. 91',. 

Kurs lwowski z dnia 18go marca. Dukat holend. 6 xłr. 2 kr. 
Dukat ces. 5 złr. 7 kr. — Półimporyał ros. 8 nłr. 56 kr. — 
Rabel ros. 1 aër. 41 kr. — Talar praski 1 ałr. 35kr. — Polsk 
kurant i pięciozłotówka 1 zër. 17 kr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytacie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
złe. — kr. w m. k.— Sprzedano, 109 po — złr. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — aao złr. — kr. —. 

Kars wiedeński s dnia 18go marca. — Motslit> 94',.— Nowa 
pożyczka. 85'/,,— Akoye Bašta wied. 1421. — Akoyo kolei żel. 
ssl, 240%,. — Agio od złota 14'/,. ed erebra 9. i aig 

Kurs wrocławski s dnia 19 marca. Baaksoty aastrysck, PB a b * 

Banknoty polskie 98'/, ż. -- Listy zustawno polskie dawne i 

nowe 98', ż. —?Listy zastawne posnoń. 4%, 106%, d., dto 

34%, 98 d. — Kolej Krak.-górno-guiąs. 94, * 


SPROSTOWANIE. 


W wczorajszym Przeglądzie W depeszy telegrafi- 


cznéj z Par ża, zamiast; jenerała Aupick wskazują 
jako przyszłego. następcę mars% a Narwaez w mi- 


nisterstwie wojny, czyta ` marszałka St, Arnaud. 


ANTONI OSAPLIŃEKI Zarządzca. Drukarni. 


